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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  8. M aja .

J J .  K K .  M M .  Xięz two  F r y d e r y k o w i e  
n iderlandzcy z dos to jną  córką  sw oją ,  Xięż ną  
L u d w i k ą ,  przybyli  tu z Hag i .

Wiadomości zagraniczne.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Kwietnia.

D z i  e n n i k  s p o r ó w  powiada dzi ś:  „ P y t a ­
nia r enty wnies ione z n o w u  będz ie  w przyszłą 
Środę. Gł osz ą ,  że je  chcą zakończyć;  p ragną 
prawa konwersy i ,  czy o no  złe czy do b re  b ę ­
dzie.  O ś w i a d c z a m y  już n a p r z ó d ,  z szczeretn 
p rzekonan iem,  że z ł em będzie .  N i e p o d o b n o ,  
aby prawo  takowe dla właściciel i  r enty  d ob r em  
być mogło .  C hociaż  im też w wy n ag ro dz e n iu  
za zm nie j s zon e  p rowizye  zwiększony kapitał 
o f i aru ją ,  zawsze tylko stratę uczują .  W ł a ś c i ­
ciele r e n t ,  których los nas obchodz i ,  sąto wła ­
śnie ludz ie ,  co się nie  zajmują p rzem ys łe m 
p ie n ię ż n y m .  Ja ką iby  wartość mogło  mie ć  w 
ich oczach zwiększen ie  kapi t a łu ,  gdyby  się  
w istocie o k az a ło ?  Ż adne j ,  Pow iew aż dla k o ­

rzys tan ia  z tego mus ie l iby  przy w zn o sz en i u  
się papierów renty swoje p rzedawać ;  a jakżeby 
umieści l i  znowu  swój kapi tał  powiększony o  
kilka f r ank ów?  T r z y  czwarte części r e n t ow ni ,  
ków n ie  czyta nawe t  wypisu cen  papierów;  
I c h  tylko cena rent  o b ch o d z i ,  gdy n o w ą  jaką 
os z cz ęd zo ną  su m k ę  chcą sobie zabezpieczyć,  
a lbo gdy  ich nadzwycza jny  jaki wypadek do  
sprzedaży  nagl i .  T ę  tedy spokojną  część 
mieszk ańc ów ,  p rowadzących  regularne^ życie 
i  sprzyja jących rządowi  z przekonania i inte-  
ressu,  konwersya  ta największego nabawi  k ło ­
potu.  L e c z  i dla państwa środek ten nie wiele 
l epszym się okaże.  Pańs two  odbierze właści­
cielom re n t  właśnie ty le ,  aby się wielkiego 
nabawić kłopotu,  ale nie tyle,  aby 6woje f inan­
se widocznie poprawić.  Ż ad en  ros t ropny  cz ło ­
wiek p rywatny  nie p rze rzuci łby  ca łego swego  
majątku dla tak rnałej korzyści ,  jaką s tosunko­
wo kraj z redukcyi  r enty odnies ie .  Jakkolwiek 
głośno obwieszczają s łuszność i sprawiedl iwość 
konwersy i ,  wewną t rz  j ednak nie obejdzie s ię  
bez wyrzutów.  Każdy czuje  do b r z e ,  że  ta 
sprawiedl iwość bardzo jest podo bn a  do  prawa 
p rzemocy .  N ie  m o ż n a  tego przed sobą  taić,  
i e  dz iwna to  p rawność,  gdy  d łużnik  całkiem 
pod ług  upodoban ia  pos tępuje  sob ie  z wie rzy­
cielem swoim.  Słuszność i sprawiedl iwość kon-  
wersyi bardzie jby jeszcze w oczy  wpadały,  
gdyby  je  właściciele r en t  u z n a l i ,  ale tych wła-
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śn ie  n igdy się nie  pytają.  D ł u ż n i k  ich p r z e ­
pisuje im p rawa,  pod które się bez opor u  pod  
dać muszą.  A le  z drugiej  s t rony boją się także,  
żeby ofiary spłacenia  rzeczywiście nie p r z y j ę ­
t o ,  i dla tego bardzo do prawdy podobną  jest 
r zeczą ,  źe na j ł agodnie j szy ,  a tern sa mem naj ­
mnie j  korzystny plan r t d u kc y i  przyjmą.  Na 
robią nieszczęścia w małyin zakres ie ;  j e s t - to  
p ię tno  naszego  czasu.  Nie  zniszczą właści- 
cieli r e n t ,  ale ich tylko zmuszą do ogran icze ­
n ia  s i ę ;  o bu rzą  icłi i z n i e c h ę c ą ,  a na cóź się 
to  wszystko p rz y da ?  A b y  dla kraju około ro  
mi l ion ów  oszczędz ić ! “

Z  d n i a  2. M a  ja .
Król  wczoraj  o 9. godzin ie  p rzy jmował  2 po­

w o d u  im ien in  swoich powinszowania cz łon­
kó w rodz in y  królewskiej a |>otem jak zwycza j­
n i e ,  I zby  P a r ó w ,  D e p u to w a n y c h  i wszystkich 
władz .  W  imien iu  ciała dyplomatycznego  
H r .  A p p o n y  do Króla p rzemówi ł .  Mimo n ie ­
pogody  pola el izejskie wczoraj  l icznie były 
zwiedzane.  Uroczystości  zwykłe odbywały się 
przy rzęsis tym deszczu bez wszelkiego n a r u ­
szen ia  spokojności .

K o n s t y t u c y o n i ś c i e  d on os z ą  z nad  g r a ­
nicy  hiszpańskiej :  „ P r z e d s i ę w z i ę c i e  M u- 
n a g o r r e g o  n a  n i c z e t n  s p e ł z ł o ;  wszakże 
przypisać to t rzeba n ie po godz ie ,  która od ach 
tygodn i  w P i reneach  i pó łnocne j  H iszpan i i  do 
na jwyższego  dochodzi  s topnia.  Mu na g o r r i  
uda ł  się do F r a n c y i ,  spodz iewa się j ednak,  źe 
wkró tce  będz ie  m ó g ł  wrócić do Guipuzko i ,  
W  prowincyach  Al av a  i Navarra  p o d o b n e  
nas tąpi ły  demons t racy je  a w g łówne j  kwate­
r ze  Dor .  Carlosa panu je  nadzwyczajna  obawa."

Piszą z Ba jonny z d. s8 Kwietnia :  „ W c z o ­
raj  p rzybył  tu P.  T h i e r r y ,  oficer o r d yn an so w y  
Kró la .  Po le c o n o  m u  przywitać tu In lan ta  
D o n  Francisco de Paula i ma łżo nkę  jego,  na 
przyjęcie  których pokoje w hotelu Król .  korn 
missarzy marynarki  już  są p rzysposobione .  —- 
L is ty  z A ra g o n i i  z dn.  25. Kwietnia donoszą,  
że  miasto Ca landa dn .  25. Kwietnia Cabre rze  
się poddało.  Z ło ż o ną  z 390 ludzi  za łogę  do 
Cantaviei  p rze pro w adz ono .”

C o d z i e n n i k  t w i e r d z i ,  że d .  2 r. K w i e t n i a  
o pr óc z  Ca landy oraz leżące w bliskości miasto 
L a  F r e s n e d a Cabre rze  bramy swoje otworzyło-  
Naza ju t rz  Cabre ra  Genera łów Santos  San M i­
guel  i Abec ia  zaczepi ł  i do cofnięcia się p r z e z  
rzeki Ixar  i Ur rea  zniewol i ł .  Nas tęp n ie  wszedł 
Cabre ra  do Alca n iz  a s tosownie  do pogłoski
nawet  i do Alcorizy.

A n  g  l 1 a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28. Kwietnia.

Sir F .  H e a d  przesłał  przed swoim wyjazdem 
z  wyższej  Kanady jeszcze j e dnę  depeszę  do 
P a n a  F o x a , Pos ła  angielskiego w W a s h i n g t o ­

nie ,  w której p o dob n ie  jak w swojej  mowie  po-' 
żegnawczej  gwa ł townie rząd amerykański  o b ­
winia ,  źe sobie bardzo  n ieuczciwie postąpi ł  
w czasie ostatnich wypadków w Kanadzie  i tar­
gania się obywatel i  amerykańskich  na prawa 
angie lsk ie ,  i źe mianowicie  Genera l  Scoii,  h e t ­
maniący wojsku pog ran ic zne mu S tanów Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  nie dal  żadneg o  do w o d u  szcz e ­
rej  chęci  u t rzymania  do br ego  porozu mien ia  
między  temi dwo ma narodami.  Ministeryal-  
ny K u r y  e r  powiada o tej depeszy,  źe już  d a ­
wniej  zwróci ł  uwagę na niedel ikatność byłego  
G u be rn a t o r a  wyższej Kanady,  a n o w y  ten p r zy ­
kład nieros t ropnośc i  tego męża  n ie  zdoła go 
byna jmnie j  w d o br em  wystawić świetle.

B e l g i a.
Z L e o d y j u m ,  d, 29. Kwietnia.

C o u r r i e r d e  l a M e u s e  d o n o s i , że wczo­
raj na cmenta rzu w Tilłfie us tawiono na nowo 
wy wró co ny  w nocy krzyż i to p o d łu g  obrządku 
leodyjśkiego i rzymsk iego.  Ł aw n ik  G i l l a r d  
p rzyby ł  wprawdzie  z j e dn ym  s ługą  pol icyj ­
n y m  do  zakry9tyi w celu sprzeciwiania się w 
obecnośc i  plebana t e m u  c z y n o w i ;  ale ten nie 
tylko się tern po s tępowaniem władzy m u n i c y ­
palnej  odstraszyć nie d a ł ,  lecz owszem pr o to ­
kół całkowitej  czynnośc i  spisał.  Przy tej spo­
sobności  powiada t enże  sarn dzienn ik  , źe p o ­
d a n i e ,  umieszczone  w J o u r n a l  d e  L i e g e ,  
jakoby samo s t ronnictwa Biskupa czynnie wśród 
no cn y c h  c iemności  d;* wywrócenia tego k rz y ­
ża wpływać m ia ło ,  jest czystym wymysłem.

ŻV i 1 e m  c y.
Z  H a n o w e r u ,  dnia 19. Kwietnia.

G a z t a  t u t e j s z a  zawiera co n as tę p u j e :  
„Czytal iśmy w różnych  gazetach artykuły ścią­
gające się do umieszczone j  w naszej gazecie 
m o w y ,  miane j  przez J .  K. M.  Kięc ia  Ca m­
br idge w czasie obiadu  daneg o  korpusowi of i ­
ce rów 2giego batal ionu gwardyi  przy wyjściu 
tegoż  z L o n d y n u .  Czyri takowy poczytujemy 
tylko za nowy dowód zlej woli zagranicznego 
kor esp onden ta ,  W  skutek wyższego u p o w a ­
ż n i en ia  oświadczamy,  źe wspomniany artykuł 
jest zmyślony i źe .). K.  M. Xiąźę  Cambr idge 
pochwal i ł  podanie mowy swojej do publicznej  
wiadomośc i ,  p r agnąc ,  aby wszyscy wiedzieli  
o zdaniu  j fgo  względem inu-ressów h a n o w e r ­
skich.

Z  F r a n k f u r t u  n . M . ,  dnia 2. Maja.
Wi ado mo śc i  p rywatne z nad granicy belgij­

skiej g ło sz ą ,  źe j e dn o  znane- s t ronn ctwo usil­
nie się stara o wzburzen ie  umysłów w czę­
ściach L u x e m b u r g a  i L i r nb urg a ,  któreby po 
zawarciu os ta t ecznego  traktatu do H o la nd y i  
odpadły.  L ec  1 nie czynią p o do b n o  tego w m y ­
śl i ,  aby mieszkańcom tych części kraju pod 
c iąg iem p an ow a ni em  BHgtjczyków pol i tyczne
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korzySc i  z a p e w n i ć ,  t y l k o » ż e  to  s t r o n n i c t w o  
pa ła jąc  n i e n a w i ś c i ą  ku  r z ą d o w i  h o l e n d e r s k i e ­
m u ,  o b a w i a  s i ę  c h w i l o w e j  s z ko d y ,  j akąb y p r z e z  
o z n a c z e n i e  pos is c ł iosc i  na m o c y  traktatu z  d n t 
15 .  L i s t o p a d a  1 8 3 1 r p o n i o s ł o .  Jak w c z a s i e  
w y b u c h n i ę c i a  r e w o l u c y i  be l gi j ski ej ,  tak i teraz  
6 t r o n n i c t w o  l i b er a ln e  s ł u ż y  za p ła sz c zy k  d o  
w s z c z y n a n i a  krzyku.  A l e m o ż  e m y  jak naj uro-  
Ceyściej  z a p e w n i ć ,  ż e  Z g r o m a d z e n i e  z w i ą z k o ­
w e  s ta le  p o s t a n o w i ł o  u t r z y m a ć  p r z y n a j m n i e j  
w  z akr es ie  z w i ą z k o w e j  t w i e r d z y  L u x e m b u r g a  
s w o j ę  p o w a g ę ,  t w r az i e  p o t r z e b y  n a w e t  z bro  
n i ą  w r ę k u  r e w o l u c y j n e  z a b i e g i  p r z y t ł u m i ć ,  c o  
też  j u ż  i n as t ąp i ł o ,  M n i e m a j ą ,  i e  ż a d n e  z  m o ­
c ars tw w p ł y w a j ą c y c h  d o  o b r a d  l o n d y ń s k i c h  n i e  
b ę d z i e  m i a ł o  n i c  d o  n a d m i e n i e n i a  p r z e c i w  t e ­
m u ,  g d y  r e w o l u c y j n y m  z a m a c h o m  na  z i e m i  
n i e m i e c k i e j  t a m ę  p o ł o ż ą .  Pr zy t er n  karmi ą s i ę  
i  tą n i e p ł o n r i ą  n a d z i e j ą ,  i e  K o n f e r e n c y a  l o n ­
d yń s ka  p r z y s p i e s z y  i le  m o ż n o ś c i  z a ł a t w i e n i e  
h o l e n d e r s k o  belg i j skiej  s p ra w y .  M i m o  to g i e ł d a  
z n o w u  z a c z y n a  b y ć  w o b a w i e  i j e d e n  z n a k o ­
m i t y  t ut e j sz y  d o m  h a n d l o w y  o d  ki lku d n i  z n a ­
c z n ą  i lość  p a p i e r ó w  h o l e n d e r s k i c h  s p rz e da je .

T u r c j a .

Z  B e l g r a d u ,  d n .  18- K w i e t n i a .
W  całe j  B o ś n i i  i H e r z e g o w i r i i e  p a n u j e  o -  

b e c n i e  z u p e ł n ą  s p o k o j n o ś ć ,  a W e d s c h i k i  B a ­
sz a  n i e  d o z n a j e  ż a d n e j  t r u d n o ś c i  w  z a p r o w a ­
d z a n i u  n o w e j  o r g a n i z a c y i .  C h o c i a ż  T u r c y  by l i  
d o t ą d  w  tej p r o w i n c y i  c a ł k i e m  w o l n i  o d  p o ­
d a t k ó w ,  jako s t a n o w i ą c y  ar ys to kr a cy ą  , potrafi ł  
i c h  j edna k W i e l k o r z ą d z c a  z m u s i ć  d o  t e g o  na -  
k ł a d a n e r n  p od at ku  k o n s u m p c y j n e g o  i j u ż  z a ­
c z y n a  tak n a  T u r k ó w  po w s i a c h  jak i c h r z e -  
ś c i a n  na kł adać  po da tk i  n i e s t a ł e .  T y l k o  T u r ­
k o m  p o  mi as t ac h daje  j e s z c z e  p o k ó j ;  n i e  p ł a c ą  
o n i  s t a ły c h p o d a t k ó w ,  a l e  to w n o s z e n i e m  nie-  
s t a ł y c h  s o w i c i e  w y n a g r a d z a j ą .  Ci erp i  j e d na k  
na tern ba r dz o  l u d n o ś ć  c br ze ś c i ań s ka  p o  m i a ­
s t a c h ,  z m u s z o n a  o b o k  z w y c z a j n y c h  p o d a t k ó w  
o p ł a c a ć  j e s z c z e  p o r ó w n o  z T u r k a m i  n i e s t a łe .  
M i m o  to m n i e j  s i ę  teraz skarżą C h r z e ś c i a n i e  
n i z  d a w n i e j ;  w o l n i  są a l b o w i e m  o d  i n n y c h  cie-  
t n l ę ż e ń  d a w n i e j s z y c h  B a s z ó w  i s ą d z ą ,  ż e  pr zy  
s p r ę i y s t e i n  p o s t ę p o w a n i u  t e r a ź n i e j s z e g o  W i e l -  
k o r z ą d z c y  wk ró tc e  i od  n i e s t a ł y c h  d a n i n  w o l n i  
bę dą .  T a k i e  n o w y  s y s t e m a t  w o j s k o w y  w B o ­
ś n i i  z n a c z n e  Czyni  p o s t ę p y ,  a n a w e t  s i ę  j u ż  i 
w  H e r z e g o w i n i e  ustalać z a c z y n a .  P o w i a d a j ą ,  
ż e  A l i  B a s z a ,  W i e l k o r z ą d z c a  H e r z e g o w i n y  i 
nieprzyjaćie-1 w s z e l k i c h  n o w y c h  r e f o r m ,  który  
s i ę  z a w s z e  brąl d w u z n a f ż t l i e  w z g l ę d e m  P o rt y ,  
w  os t at nie j  j e s i en i  p t z e z  t ur eck ie  o k r ę ty  z n a ­
c z n ą  i lość atriunicy i z  K o n s t a n t y n o p o l a  o t r z y ­
m a ł .  Z d a j e  i s i ę  w i ą ć ,  ż e  z a u f a n i e  Porty,  n a  
n o w - o  p o z y s k a ł ,  Z  M a c e d o n i i  n a d c h o d z ą  r ó ­
żne skargi ,  p r z e c i w  R g m e l ę t n u  W a l ę s s e m u  o

c i e m i ę ż e n i e  s t a n u  k u p i e c k i e g o ,  a l e  z  o b a w y  
p r z e d  n i m  nikt j a w n i e  myś l i  s w o i c h  p a p i e r o w i  
p o w i e r z y ć  s i ę  n i e  o ś m i e l a .  W y s t a w i a n o  n a m  
zaś  z a w s z e  R u t n e l e g o  W a l e s s e g o  jako  c z ł o w i e ­
ka p o c z c i w e g o  i c z y n n e g o ,  i tylko p o p ę d l i w o ś ć  
j e g o  i s k ł o n n o ś ć  do  pi jaństwa g a n i o n o ,  i to t eż  
z d a j e  s i ę  b y ć  i t eraz p o w o d e m  d o  skargi .  M i ­
m o  z a k a z u  K o r a n u  p i ja ńs t wo  b a r d z o  s i ę  m i ę ­
d z y  T u r k a m i  u p o w s z e c h n i ł o ,  Z a m i a s t  w ó d k i  
piją l ikier s ą d z ą c ,  ż e  t e g o  Ko ra n w y r a ź n i e  n i e  
z a k a z u j e ,  a l ikier  ( en  m u s i  m i e ć  i le m o ż n o ś c i  
k o l o r  w o d y ,  a by  i z p o z o r u  n i k o m u  n i e  d a w a ć  
z g o r s z e n i a .  D o s t r z e ż o n o  j uż  o d d a w n a ,  ż e  T u ­
r e k ,  raz s o b i e  z a s m a k o w a w s z y  w n a p o j a c h  g o ­
r ą c y c h ,  p r ęd z e j  s i ę  o d  c h r z e ś c i a n i n a  r o zp i j a .  
W  S e r bi i  je s t  p r z y s ł o w i e m ,  z ł o r z e c z ą c  T u r ­
k o w i ,  ż y c z y ć  m u ,  ż e b y  pić  z a c z ą ł ;  p o d c z a s  
g d y  c h r z e ś c t a n i n o w i  w p o d o b n e m  z d a r z e n i u  
ż y c z ą ,  ż e b y  r o z b ó j n i k i e m  z os t ał .

O B W I E S Z C Z E N I E .
I n t e r e s s e n c i  n i e w i a d o m i  l u b  i c h  s u k c e s s o -  

r o w i e  n a s t ę p n i e  w y m i e n i o n y c h  w d e p o z y c i e  
n a s z y m  z n a j du j ąc yc h  s i ę  m a s s ,  jako t o ;

1)  m a s s y  J ó z e f a  P i e r z c h a l s k i e g o  w i l o ś c i
4 tał. 1 5 sgr, 9 fen.

2 ) II T e k l i  M a r c i n k o ­
w e j  . . .  • —‘ i>

3 ) łf IJr.  C z a r n e c k i e -
g o .  . . - . 10  „

4 ) 99 p r ot o k u l . Hart -
l i e b  . . ♦ • ""

5) ł» J a n a  J ó z efa i
W i k t o r y i  M i e r z y ń s k i c h  18 „  2 0  „  —  „  

w z y w a j ą  s i ę  n i n i e j s z y m ,  a ż e b y  pr aw s w y c h  
w ł a s n o ś c i  l ub  i n n e  j a ki e k o l w i e k  p r e t e n s y e  
w  c i ą g u  p r e k l u z y j n y m  ą c h  t y g o d n i  p r z e d  n a m i  
z a m e l d o w a l i  i w y k a z a l i ,  i g d y b y  t a k o w e  n a  
p r aw i e  s u k c e s s y o n a l n e m  z a s a dz a ł y  s i ę ,  j ako  
s u k c e s s o r o w i e  n a l e ż y c i e  w y l e g i t y m o w a l i  s i ę ,  
g d y ż  w y m i e n i o n e  m a ss y  p o  u p l y n i e n i u  o z n a ­
c z o n e g o  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  jako n i e m a j ą c e  w ł a ­
ś c i c i e l a ,  d o  kassy w d o w  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  
o d e s ł a n e  z o s t a n ą .  , ,

P l es z ev y ,  dn.ia 21 .  K w i e t n i a  1838-  
K r ó l .  S ą d  Z  i e m s  k o  - m  i e  j s  k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W s z y s t k i c h  t y c h ,  którzy d o  k au c y i  u r z ę d o ­

w e j  p r z e z n a c z o n e g o  tu ztąd d o  G o s t y n i a  K o n -  
trol lera kassy  safaryjnej  K r u g e r  p r e t e n s y e  
m i e ę  m n i e m a j ą ,  w z y w a  s i ę  n i n i e j s z e m ,  aby  
s i ę  najdalej  w t e r m i n i e  
[■ ( i d  d n i a  3 1. S i e r p n i a  
z ra o a  o  g o d z i n i e  l o t e j  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
W n y m  B r u n n  S ę d z i ą  z i e m s k o - m i e j s k i m  w po-
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s ie d zen iu  Sądu  n a szeg o  2głosll i  i ta t o w e  u d o -
w o d n i l i ,  inaczej b ow iem  z pretensyarnt sw e m i  
d o  tejże kaucyi p r H lu d o w a n e im  » i y u o  u o  
j e g o  reszty majątku o d e s ła n e m i będą.

G ro d z isk ,  dnia  29. Marca 1838- . . . .
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W sz y s tk ic h  t y c h ,  którzy do  kaucyi u r z ę d o ­

w ej  w y stą p io n eg o  z  u rzęd u  exekutora  G o e r -  
l i c h  p reten sye  do  n ie g o  z czasu  jeg o  urzędo-  
w a n ia  in ieć  m n ie m a ją ,  wzywają s ię  n in iejszem ,  
ab y  się z takow em i najdalój w term in ie  d o  
te g o  na

d z i e ń  1 5 .  C z e r w c a  
zrana o  g o d z in ie  io te j  przed D e p u to w a n y m  
W i e l m o ż n y m  S ęd z ią  B runn w p o s ie d z e n iu  
n a sz e m  w y z n a c z o n y m  zg łos i l i  w d o w o d y  o p a ­
t r z e n i ,  w razie b o w iem  p rzec iw n ym  z  preten*  
sy am i sw em i d o  tejże kaucyi p rek lu d ow an em i  
i  d o  reszty majątku t e g o ż  G o er l ich a  o d es ła n e -  
m i zostaną.

G ro d z isk ,  dnia  29. Marca 1838.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j a k i .

P U B L I C Z N A  P R Z E D A Ź  
m aterya łów  i t. d .  pozos ta łych  po  u rzą d zen iu  

in s ty tu tu  szkoły L u d w i k i .
D n i a  17 .  M a j a  r. b.  z  r a n  a o  g o d z i n i e  

q t e j  mają na g r u n c ie  sp ic h rzo w y m  Nr. 13.  
K o lu m b ia ,  p o ło ż o n y m  nad W artą ,  n a leżącym  
d o  R ad zcy  h a n d lo w e g o  P. B ie le fe ld ,  n a jw ię ­
cej dającem u być p rzed an e:

I )  trzydzieści i kilka p o w r o z ó w  d o  ruszto­
w ania  dla m u la rzy ;  a )  stare drzew o b u d o w lo -  
w e ;  3) ż e la z n e  kraty od  o k ie n ;  4 )  stare okna 
i d rzw i;  5) pew n a  ilość  c io so w y c h  k a m ien i;  
6 )  mała m arm urow a kropielnica d o  w m u row a­
n i a ; 7 )  cztery figury k a m ie n n e ,  d w ie w y o b r a  
żające Matkę B osk ą  z d z i e c i ę c i e m ,  jedna Sw .  
J a d w ig ę  i jeszcze  in n ą  Ś w ię tą ;  8 )  n iek tó re  
przy b u d o w a niu  u ż y w a n e  utensy lia ,

P o z n a ń ,  dnia 8. M aja 1838*

D O N I E S I E N I E .
P r z e z  u rzą d ze n ie  Król. R e g e n c y i  w  D z ie n ­

n iku  u r z ę d o w y m  z  dnia 22. S ierpnia 1837* ^ r* 
2167. n ik o m u  n ie  d o z w o lo n o  konduktorów  
p io ru n o w y c h  zrobić i zaprow adzić ,  b ez  okaza­
n ia  zaśw iadczen ia  kwalifikacyjnego o d  tejże  
R e g e n c y i ,  jako posiada  d o  tego  p o trzeb n e
w ia d om o śc i .

P rzez  atest mi u d z ie lo n y  z  dnia 31. S ierpnia  
r. z. i przez u w ia d o m ie n ie  W y so k ie j  R e g e n c y i  
w  D z ien n ik u  u r zęd o w y m  z dnia 2. Stycznia  
r. b ież .  kwalifikacya m oja  w  tym p rzed m io c ie  
p rzy zn an ą  zo s ta ła ,  i przeto  p ozw a lam  s o b ie

W n y m  d z ied z ico m  dóbr i p os iad aczom  domów 
s ię  zalec ić  takow em i za ło że n ia m i na b u d yn k ó w  
k ażdego  gatunku. B ę d z ie  m o im  staraniem ,  
aby dobrą rzecz  u p o w s z e c h n ić ,  c e n y ,  które  
od  jakości m iejsca  i grubości żelaza za w is ły ,  
przy rzetelnym  w yk o n a n iu  ile m o żn o śc i  tan- 
n e m i  czyn ić .  —  P o z n a ń  w K w ie tn iu  18 33*

P f a e n  d t , 
m ech an ik  dla m atem atyczn ych  i f izyk a ln ych  

in tr u m e n ló w
na ulicy  W roc ław sk ie j  pod N r.  34.

30 szefli czerwonego nasienia
koniczyny ma do sprzedania za um iarko­
w an e  cen y  G u s t a w  B i e l e f e l d  w P o z n a n iu ,  
w rynku Nr. 45 .

N ajlepszy  worowy drelich na wań­
tuchy, rów n ież  c iężkie  p ł o t n o ,  ło k ieć  funt  
ważący , i w szelk ie  gatunki pJotDći SzltJ*
skiego, płótna z bielonych nici,
Bileteldskiego i Gdańskiego, spro­
w adził  i ofiaruje p o  n ajum iarkow ańszych  c e ­
nach s S. k a n t r o w i c z ,

u l i c a  W r o c ł a w s k a  N r. 60.  
P o z n a ń ,  dn. 4. Maja 1838.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

S to - N a pr. turant

D nia  8 .  Maja 1 8 3 8 .
prC.

pap ie­
rami

g o to ­
w izn ą

O b lig i długu pań stw a . . . .  
P r . ang , ob ligacye  1830. . . .  
O b lig i prem iow  han dlu  m orsk. 
O b lig i K urm archii 2  b iez . kup, 
O b lig i tym cz. N o w ej M archii d t. 
B er liń sk ie  o b lig a cy e  m iejskie . 
K ró lew ieck ie  d ito  . .  
E lb lą g sk ie  d ito  .  .  
G dań sk ie  d ito  w T. .  .  .  . 
Z ach od n io  - P r. lis ty  zastaw n e .  
L isty  zast. W .  X. P o zn ań sk iego  . 
W s c h o d n io  - P r . listy  zastaw n e . 
P om orsk ie  d ito  • .

d ito  d ito  - - 
K ur- i N ow om arch . d ito  . • 

d ito  d ito  d ito  « • 
S z lask ie  d ito  . * • 
O b i. za leg ł, k ap . i prC . K ur - 1 N o ­

w ej - M archii .  • • • «
Z ło to  at rrarco
N o w e  dukaty . . - • • • •  
F ry d ry ch sd o ry  • ' 
Inne monety złote po o  ta larów  . 
Disconto « • • • * • • -
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